WARSZAWSKI 
D. 16. Ltego. — Rok 1834, o 45 Jutro, Ś, Sabio. 


A i . Dziś, Pierwsza Kwadra. 


KURIER 
| 
| 
| 


Wczoraj w uroczystość Jmienin J, C.M., W. 
X żnej ANNY (Xżnej Oranji), i dziś w roczni« 
cę Urodzin J. C. M. W. Xźnej MARJI (panu- 
řacej Wielkiej Xżnej Wejmarskiej) dostojnych 
Siostr Najiaśniejszego naszego MONARCHY, 


odbyły się Nabożeństwa i modły o długie hye 


cie i spełpienie wszelkich Życzeń Nojiaśniejszej 


Rodziny, a powinszowania przyjmował JW. Je» 


nerał jazdy Baron Kreje. 

Etatowa posada Lekarza więzień *Kryminal- 
nych Śieleckich z pensją zł. 1000, iest waku- 
iąca, każdy więc chęć onią ubiegania się ma- 
iący, zaopatrzony w dowody kwalifikacji po- 
sadzie tej odpowiednie, niemniej w świadectwa 
wiarogodoe sprawowania się w czasie: rewolu- 
eji i po uśmierzenia tejże, zgłosić się może 


-3 prośbą wprost do bióra Komnissji woie: Kra- 


kowskiego; ostateczny termin do d, 15 Kwie- 
tnia r. b. zakreślono, — Pozostała córka wraz 
z familją po $. p. Wiktorji g Wierzchowskich 


Bachmaier, zaprasza krewnych i przyiacioł `> 


na exportacją ciała z domu Nr 1522 przy uli- 
cy Złotej, iutro na smętarz Sto Krzyzki, — 
Wyszła nakładem Aug. Em. Gliksberga przy 
ulicy Miodowej pod filarami: „Ustawa dla Gi- 
mnazjów, szkół obwodowych i elementarnych 
Czyli parafjalnych w Królestwie Polskiem,ś* wię: 


zyku Polskim i Rossyjskim, tom in 12, z ta- 


licami, cena złp. 2, — Pozytywka wygrana od 
A. D. o Kacafajkę, ofiarowana na korzyść ubo- 
Bich przez A. K., złożona w sklepie ubogich. 
— Sierota będąca na opiece, lat 7 mająca, za- 


mieszkała pod Nr 2905, onegdaj gdy się w 
"W piecu paliło, susząc sukienkę, zapaliło się. 
| Ma niej odzienie, przez co 


poparzyła sobie 
warg, nogi, ręce i piersi; gdy się to działo, 
nikt w stancji nie był, igdy Opiekun iej wró- 
Ciwsey zastał palące się na niej suknie, na- 


tychmiast dał iej Przy pomocy Chirurga śpie- 
szną pomoc. -Dotychczas Dziewczyna zostaie 
przy Życiu, — Na ostatnich Targach Warszaw 
skich płacono za korzec Zyta zł. od 13 i 3/4 
do 14 ipół. Pszenicy od 19 i pół do 22. Jęcz- 
mienia od 10 do 12. „Owsa od 8 i pół do 10. 
Siana furę iednokonną od 17 do 23, parokonną 
od 29 do 37. Słomy od 9 do 20. — Wczoraj, 
w wielkin Teatrze 'po ukończeniu Melodramy 
Dom biały, przywołani JP. Werowski i IPan. 
na Palczewska, a Julcia 7rawna po tańcach 
wykonanych przez młodych uczniów baletu, a 
przyiętych przez Publiczność z zupełpem zas 
owoleniem. — Do wczorajszego doniesienia o 
zabawie Ś/izgawek uP. Grossa pod Marymon= 
tem, dodsiem, iż tamże codziennie dostać mo« 
Żna potraw i napoiów. 

Z Lublina d. 13 Lutego 1834,— W dnia 
ostatnim zapust, JW. Jen:-Adju: J. C. K. Mo- 
ści, łydiger, dał w swoiem mieszkania wielki 
Bal kostinmowy, na który byli zaproszeni O- 
bywatele i Urzędnicy miasta Lublina, tudzież 
Officerowie wszelkiego stopnia tak konsystu= 
iący w tem mieście, iako też j na prowincji, 
Wszystkie Damy odznaczały się pięknością 
rozlicznych kostiamów, z tych iednak celowa= 
ły: Dwie piękne wieśniaczki Szkockie, mło- 
dziuchna Greczynka w dawnym slroiu, poważna 
Rzymianka, dwie francnzkie Pasterki, piękna 
Szwajcarka idaca do ślabu, cztery pary Ty- 
rolczyków, piękne kostiumy Rossyjskie, zgra- 
bna Kozaczka, Hiszpanka, Tucczynka, dwie ma», 
łe Gyganki, zwinna Krakowianka i wiele wie- 
śniaczek różnych narodów, Między mężczyznami 
przodkowali wyniosły Turczyn, trzech zgra- 
bnych i wesołych Hiszpanów, pasterz Prowan- 
cki, mieszczanie Rascy, młode 'Parczyny etc, 


Nigdy tak przyjemnej zabawy niebyło w Lu- 
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blinie; szczególnie ią uświetniała uprzejmość 
dostójnego Gospodarza, który przez cały ciąg 
zabawy, nieprzestawał ani na chwilę być ba* 


cznym, aby zaproszeni goście których było: 


do 400, byli zadowoleni. Bal rozpoczął się © 
godzinie 9 wieczorem, a trwał do godziny 7, 
nazajutrz; i pomimo dziesięciogodzinnej zaba» 
wy, wychodzący uważali ią za przyjemne ma= 
raenie, nie życząc sobie rychłego przebudzenia. 


W niektórych gazetach Polskich wczorajszych; 
była wzmianka o zamyśle wzniecenia powsta. 
nia w Sabaudji, przy końcu zeszłego mie- 
siąca. To nędzne przedsięszięcie pod przy- 
wództwem zgrai fułaczów z rozmaitych narodów, 
między któremi iakie 100 wychodców Polskich 
w Szwajcarji grało główną rolę, zostało przy* 
tfumionem w swoim zarodzie. Przy tej okolicz= 
ności, Romarino okrył się bańbą, równie jak 
wszyscy awanturniey,którzy z nim byli. Czytamy 


w tej mierze w Monitorze Francuzkim z d. 4 b. m. * 


„,Poruszenie zdziałane przeciw Sabaudji, wzię* 
ło koniec. /łomarino i banda iego zmniejszona 
do 60 lodzi, schronili się na ostatnią granieę 
terytorjam Genewskiego blisko Karu. Wozo- 
raj o godzinie 7ej zrana, złożyli broń. Wypra- 
„wa zniszczyła się sama przez się.'* Otrż to 
piękne skutki nędznych proiektów, ukłodanych 
taiemnie przez komitety Polskie znajdaiące się 
we Francji i kluby Jakubinów ! 


Francja.— Tagpuw Opery H łoskiej iest te. 
raz bardzo uczęszczany w Paryża i słaie się 
miejscem ułabionem dla dobrego tonu; nieda» 
wno dano w lym teatrze operę Brawo, z muś 
zyką Pena Warljani, która z oklaskanii zo- 
stała przyięlą; w ciągu zeszłego miesiąca da= 
pó w Tealrach Pavcyvkich 15 nowych dict, 
to iest: 2 opery, dram i 12 komedjo-oper. 
— 0d kiłku lat pomńożyła się nadzwyczajnie 
liczba Poetów w Paryżu. — Znaczny transport 
więśźaiów osądzonych za różne zbrodnie, ma 


wkrótce wypłynąć z Francji do -AJg'eru, =P. 
Bużo, który zabił w poiedynku swego kolegę 
Diulona;' pokazał się na chwilęzw czasie pos 
siedzeń Jzby Deputowanych d. 5 b. m., lecz 
wyszedł gdy krewńy nieboszczyka także Dea 
putowany oświadezył, iż żąda uwolnienia od. 
należenia do składu tejże Jzby, — O Marszał= 
ku Burmonie codzień inne są wieści, teraz za- 
pewniaią że był na wyspie Sardynji, i te 
się uda wkrótce do Sycyłji. — W kilku ania* 
stach Francji wznawia się cholera. Z Dbia-5-— 


b. m. Posłowie 4ustrjacki Angielski i Bawara. - 


ski mieli posłuchasie u Króla: Francuzów, — - 
W giełdzie Paryzkiej podniosły się wszelkie, 
papiery kraiowe i zagraniczne. . i 
Belgja.— Królowa Francuzów iest d. 18 b. 
m. oczekiwaną w Arusce/li; czynią wsżęlkie 
przygotowania na przyięcie tej Monarchini. — 
W Gandawie tworzy się teraz towarzystwo 
handlowe, które ma być nader korzystne dla 
Belgji. — W Antwerpji odebrańo wiadomość, 
że okręt parowy, który dnia 3 b. m. wypłynął 
z tamęcznego portu, miał to nieszczęście, iż 
pokrywa kolła parowego pękła, przezco sters 
nik i kilka ludzi utraciło Życie, którzy przez 
nagłą explozją na kilkanaście sążni zostali wy+ 
niesieni w powietrze. ar - 
Hiszpanja. — Doooszą » Raiony że P, Zea 
„Rermndes prosił rządu o pozwolenie aby się 
mógł ndać za granicę. Rząd stara się teraz saje 
usilniej zmienić swoich Postów przy kilka dwo= 
rach zagranicznych. — Iiszpanja potrseboie tee 
raz na nieodzowne wydatki 200 miljonów re» 
alów, rząd stara się aby takową suminę zae. 
ciągnąć sposobem długu narodowego. Codzien* 
nie oczekvią w Iliszpanji ogłoszenia amoestji 
powszechnej, zapewniają lakże Że Jenerał Mir 
na iest wezwany aby wrócił do Ihszpanji. — 
Listy prywatne zapewniaią že Jenersł M aldès 
26,500 wojska wkroczył do Pamprluny, taimer 
czna Junta prowincjonalna powstańców ruszyła 
bez uporu z miasta, udawszy sig na czele 8000 


3 


— 235 — 


ludzi do Sangusa. Powstańcy Baskijscy do- 
Wiedziawszy Się o zmianie Ministrów, na nowo 


iWaieli się do broni. — Mówią, że najpierwsze: 


ziałania Kortezów (sejmu) będą, uznanie Króa 
la Leopolda Belgickiego, Donny Marji i 
zeczpospolitych /merykańskich, tudzież naza» 
Wsze oddalenie Don Karola od trona, reforma 
ustawy. kraiowej i'zasilenie skarbu. — Królowa 


Reientka „zmieniła wielu urzędników dwor: 


skich. — Don Karol pragnie wkroczyć do Hi- 
z panji, lecz nieufa wszystkim Hiszpanom; Kar- 

ści już wyrzucaią temu Xciu opieszałość w 
tak ważuem działania. — W Segowji wyda» 
rzył się okropny przypadek; Flgo z. m. ldta 
zbrojnych maiących na twarzach maski, wpa- 
dto do klasztoru Karłutów, gdy ci zakonni. 
Cy byli zgromadzeni w kapilulaczu na modli- 
twie, kazali wszystkim aby padli na ziemie, i 
Póty się niepódnosiłi póki ci rabusie «ie za. 
‘orq co się im podoba, zabrali przeto prze« 
Szto 100,000 z4p. a broniących się zakonni- 

ów wymordowali! — Karliści będący blisko 
Braoicy Francuzkiej tak byli ścigani przez 
wojska Królowej, że wpadli do Francji, gdzie 
ich straż Francuzka zabrała i odesłała pod 
eskortą w głąb Francji, między niini iest kil- 
U członków Junty. l 

dnglją. — Uwałcią, łe prawie nigdy przy 
tozpoczęciu przez Króla obrad Parlamento, tak 
mało nie było Parów iak tym razem; ledwo 


+ Ach przybyło 30, licząc w to i Biskapów. Wa: 


resie do Króla-z powodu iego mowy, Parla- 
Ment oświadczył wdzięczność rządowi Francen- 
i Mons za zachowanie przyiaźni z Anglją. — 
an utworzenia nowej drogi do Judji przez 
Morze czerwoną za pomocą slalków parowych, 
Przychodzi do skotko; iest to waźna okolicz- 


E NÓŻ. Mowa Królewska na. otwarcie. Parla- 


meatg, nie podniosła papierów kraiowych aani- 
J 3 się Hiszpańskie i Portugalskie, 

x Niemcy, — Król Bawarski wydał rozkaz aby 
_tystkie oddziały wojska iego będące w Gre» 


čji, wracały do ojćzyżny, — Mówią, że Xiążę 
Orleański Następca tronu Francuzkiego przy- 
będzie” do ‘Berling. — 7 Mnichowa wysłano 
gońców nadzwyczajnych do Wiednia i Grecri. 


Rozmaitości, — Kostium nader oryginalny, 


o 


i tylko ieden na cały Paryń, przebiegał tych 
zapust nie ledwie wszystkie Bale, wszędzie mu 
oddawano pochwały, wszędzie był celem uwa- 


gi zebranego towarzystwa które ma czyniło. 


wszelkie honory. Był to wspaniały i prześli- 
czny Kogut, doskonale zrobiony; ten ptak miat 
rzadki talent do wszystkich tańców, które bar- 
dzo zręcznie wykonywał, ale najulubieńszą ie- 
go figurą w kontradansach, którą wszędzie bez 
sporu tańczył, była Za poule! (kura). — W pors 
tach Bałtyckich zaczęła się podnosić cena 
zboża, gdyż w Holandji bardzo ie kupaią. — 
W Wiedniu puszczono na loterją sławny Bro- 
war wórlujący blisko pół miljona złp. — We 


Lwowie iest do sprzedania z wolnej ręki Księ«- 


garnia Pfaffa za 26,696 złp. — Znowu o Hau- 
zerze piszą gazety niemieckie, dowodząc że nie 
sam się zabił, isk niektórzy twierdzą, „lecz 


«był zamordowany. SA. 


* 
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PRZYIECHALI do WARSZAWY. 
Mirska Marjan: Xiężna z Sowafk, Hejmans Kom: 


` Obwo: z Rawy, Ric*rd Radca Sekretarz Missji z 


Krakowa, Czachowski Piotr Dzie: z Czarnego Lasu, 

Gromczewski Leon Dzie: z Olszanki, Załewski Jan 

Dzie: z Turzyna, Szlabowski Anto: Dzie: z Opola, 

Żochowski Jan Dzie: z Rudzienka, . 
DUMESIENIA. 

Przy ulicy Nowy Swiat pod Nr 1310, iest To wy» 
naięcia kaz lego czasu SKLEP czsli SZYNKOWNIA 
z d»iema STANCIAMI, KUCHNIĄ i PIWNICĄ. 
Wiadomość u Gospodyni. cz 

Do wsnalęcia każdego czasn LOLĄLIE z MEBLA- 
MI lub bez, przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1346 
Lit: B. w Pałacu zwansum Zleljnki. ę 

KRZYŻ ORDERÓWY znaleziony został. Wła- 
Śviciel może odebrać pod Nr 2613, przy ulicy Gar- 
barskiej u Stavisława Jagiełło. > z 

Podpisany przenosząc fabrykę swoię WODEK na 
Wieś, uprasza szanownych debitorów, ażeby raezyli 
do dnia 1go Marca należytości do handlu mego po- 


` 
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wnosić, inaczej bowiem wystawią się na nieprzyie- 
< mność i koszta, iakie z kroków prawnych dla nich 
wynikną. — "M. Pszenny. 

W domu Wernera przy ulicy Krokowskie Przede 
mieście obok Głównego Odwachu pod Nr369, iest 
do wynaięcia od Wielkiej Nocy SKLEP z 3ma JZBA- 
M1 i LAMUSEM. | 

W dniu 18 b, m. od:hodzi OKAZJA do POZNA- 
FIA wKOCZYKU wygodnym, akto ma zamiar się 
zabrać, niech się zgłosi do Hotelu Lipskiego do 
Szwajcara. x 

LOKAL nowo wyrestaurowany składający się z 
2 Sklepu, 5ciu dogodnych Pokoi, Drwaloi, Piwnicy, 
itd. przy ulicy Długiej pod Nr 546 sytunowany, 
dotychczas używany na'widoki handlowe, tudzież 
MEBLE i SPRZĘTY, oraz BILARD zrekwizytawmi, 
zgoła całe dotychczasowe Gospodarstwo do Szynku, 
iest od Wielkiej Nocy r.b. z powodu interessów fa- 
milijnych z wolnej ręki respective do odstąpienia i prze- 
dania. Życzący więc sobie prowad*ić w tem żysko- 
w nei miejscu podobne pospodarstwo, mogą powziąść 
bliższą wiadomość od dotychczasowej Lękatorki. 

Wiadomo czynię, iż prawnie zaięte Ruchomości 
jako to: Łóżka, Krzesła, Komoda, Lichtarze, Płó- 
tno białe w sztukach, Chustki, w Pradze pod War- 
szawą w domu pod Nr 175 w dniu 17 Lutego r. b. 
o godzinie 11 zrana iak równie w tymże dniu tu w 
Warszawie ogodzinie 3 z południa przy wlicy Boni- 
fraterskiej pod Nr 2165, iako to: Łóżka, Zegar, Be- 
ozki nowe do Piwa, Klepki, tt. p. przez publiczną 
Licytacją sprzedanemi zostaną. — 

Grzegorz Zawadzki K. F. Ć. W M. 
Dom massiw murowany o 3ch piętrach, 
oczek narożny na dwie ulic front imniący, w 
BEGE środku miasta, pod korzystnemi wa- 

ZEK! runkami, z wolnej ręki do sprzedania; 
- SE życzący nabycia takowego, zgłosi się do 
Brzezińskiegó Patrona przy ulicy Podwale pòd Nr 
525 mieszkaiącego, którego zastać można zrana do 
godziny wpół do 10 i ogodzinie 3 po południu, 
F Et Życzy nabyć 3 RONIE WIACKIE, niech 

się zgłosi w ciągu 2ch dni do Zącherta w do- 
mu W. Spisa (Aptekarza) pod gwinzdą zwanego. 


I 


x*x RYGAŁY KUPIECKIE, zdatne do Handlu- 


Bławatnego lub iokiego innego, są do sprzedania 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nr 476 w domu 
W. Sader, wchodząe w bramę po lewej stronie na dole. 
(cz Swieżo dopiero przybyły transport MINOGOW 

w najlepszym gatunku, sprzedanie się tak na be- 
ezki iako i na kopy za umiarkowaną cenę, przy u- 
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licy Rynek Nowego Miasta pod Nr 310f11, wiado= 
mość u Gospodarza domu. r 3 

DOM pod Nr 3131, przy nlicy Marymontskiej o- 
bok rogatek położony, z Zaiazdem, Stajniani, Szo- 
pami, itd. oraz Ogrodem fruktowym i warzywnym 
ʻi rozległemi Polami, zdatuy do prowadzenia hadał 
exystniącego iuż tam procederu Szynkarskiego it. d., 
iest wkażdym czasie do wydzierżawienia na rok lub 
więcej. Wiadomość w Kantorze Gabrjela Bergsona 
w domu Lasockich zwanym przy ulicy Długiej Nr 
551, na pierwszem piętrze. x 

LUSTRA w różnych gatunkach ; wiejkościach z 
złotemi ramami i bez ram, wyprzedają się za po- 
mierną cenę pod Nr 1818, przy ulicy Franciszkań- 
skiej, w Sklepie Dawida Meiera Silbergera. ` 


„DONIESIENIA z BIÓRA JNFORMACYJNEGO - 
na KRAKOWSKIEM PRZEDMIEŚCIU Nr 415. 
w PAŁACU POTOCKICH. 

Do. zarządy znacznemi Dobrami, potrzebnym iest , 
KOMMISSARZ złożyć mogący kaucji zł: 6,000. 
WIEŚ położona przy wielkim trakcie z Warszawy 
do Torunia. od ostatniego piasta o mil 2, o milę 
od Brześcia Kuiawskiego odległa, iest do sprzeda- 
"nia lub do wypuszczenia w dzierżawę z wolnej ręki 
na lət 6. Wieś ta ma obszerności 42 włóki: chet- 
mińskie, gront orny po większej części iest klassy 
pierwszej, las i łąki są dostateczne, gorzelnia tam 
się znajdnie ze wszelkiemi porządkami, Dalszą nia- 
domość udzieli Bióro Jnformacyjne. _ f 
Ktoby wiał do zbycia Popiersia albo Statny mar- 
murowe lub kamienne nie wielkiej wysokości do zby- 
cia, raczy ich opis nadesłać do Bióra Jnforinaeyj- 
nego. Osoby z Prowiucji raczą się adresować franko. 
Osoby zaszczycaiące zaufaniem swem Bióro nasze 
raczą przy nadsyłania Anszlagów Dóbr na dzjerża- 
wę przeznaczonych wchodzić nawet w drobne szcze- 
góły. liczni amatorowie dzieraawy, przez ten Śro* 
dek prędzej by wchodzili w umowy. . 


+". Jutro u Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, 
Śniadanie, między innemi: Barszcz z rarą, sie 
niem uchem i zuszkami z mięsa, Prosie nadaie* 
wane, Pieczeń Huzarska i Schab z rożna, Rozbrar 
tle faszerowane z pieca, Potrawa ze zwierzyny 
Potrawa zkaczek z pertową kaszą, Pierogi a mig” i 
sa, Stolfiszi Ryby, A wiezoży, Kuropatwy Jarząbki. i 


Dziś rano zimna stopni 9. Wozoraj w południe 1- 
TEATR NOWY ROZMAITOŚCE Jutro Dobry 
przykład. Kozioż, Ak 


+ 


